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N ER 1 0 7 .

RURYER LITEWSKI#
w W ilnie n>e Srzodę dnia 2 W rześnia  v. s. 18З1 Boku.

W  i A D O M o s e i  R.  a  a j  o w  j .
W i l n o .

O fia ry  poczynione p r ze z  dobroczynne osoby na  
S z p ita l  C holeryczny, exystu ią cy  w  W iln ie , p rzez  
ręce S ióstr M iło sierd zia , zarządzaiące ty m  szp i­
ta lem , od dnia  26 mca j fp r y la  18З1 roku.

Miesiąca apryla з5 dnia) od J W .B is k u p a K łą -  
giewicza rub. er. 2 — Dnia 27# od W .  Professora 
Bielkiewicza rub. ais. 100. — D. 28 od W .^P ro- 
Іеввога Porcyanki rub . sr. 20. — Od P rze łożonej 
Sióstr Miłosierdzia Szpitala S. Jakóba, A lbertyny  
M ioohhausen, Ziół dramatycznych funtów K  Spi­
ry tusu  kantorowego funtów 4, W ódki wiadro 1, 
ОсУп garniec 1. Chleba bułek 3 funtów 98. Czepków 
perkalowyoh różowych nowych garnirow anych З7. 
Koszul używanych 25, Prześcieradeł używanych 10.

Mca maia i 5 dnia , od Jankiela Starozakon- 
nego rub. er. 1. — Dnia 38 przez W . A lexandrę 
W olfgang, Sienników sieczką nasypanych 10. P o ­
duszek parusinow ych sieczką nasypanych 12. P ier­
nat 1. Poduszek piórami nasypanych 6. Nawleczek 
na poduszki 6. K o łd er  waUneowych 5. K o łd er  
kuczbaiowych nowych 12. Prześcieradeł nowych 
parusin#)" ychfóo , s tarych i 4 . Koszul kobiecich 
parusinow ych nowych 12, używanych 8. Koszul 
m^zkich nowych 10, używanych i 4. Dr. ta 18, Czep­
ków białych perks low ych  9. Szlafrok męzki i .# 
Chustka na szyię 1. Szkarpetek wełnianych par 6, 
n ic ianych  par 8. Pończoch w ełnianych para 1. 
Łyżek mosiężnych pobielanych 16, cynowych 6. 
Łyżeczek małych mosiężnych pobielanych 12. Im ­
bryczków do herba ty  3. Szklanek o rdynaryynych
6. G arnków  większych 2, m nieyszyth  4. K ru p  
jęczmiennych ośmina 1. K rzesełek 2. Masła garn­
cy 5. P łócienka na szlafroki łokci 4g. Ręczników 
nowych parusinowych 13, stary 1. Pantofli  p a r  5. 
Bandażów starych sztuk 11. Zegar ścienny 1 .— D. 
24, od W .  Kostrówey spirytusu garncy 12.

oryginale własną ręką podpisano tak: Za­
rządzająca szpitalem cholerycznym, Mary a ima O- 
leń ika  Siostra Miiosiei d»ia.

Zgodno z autentykiem poświadczam: K ura to r  
Szpitala Cholerycznego, K aroeriunker Dworu Jtteo 
C bsarskiey Mości i Kavvti^er,Mikołay Abramowie».

S a n kt-P e tersb u rg  dnia  19 sierpnia.
Zawczori, d. 17 t. pi., odbyło się w Soborze 

„Petro-Pawłowskim pogrzfcbienie Ciała błogosła- 
v wiońmy pamięci Cbsabzbwicza J egomości i W ikl- 

kibgo XiĄŹęciA K osstautbgo P awłowicza.
— Przez n a y w y z s z y  rozkaz dzienny, i 4 s ie rp ­

nia: naczelnik j 4tey dy wizyi pieezey, Jeoerał-P(?v 
ruczn ik  W ielja m in ó w  3ci, mianowany^Dowódzcą 
woysk na linii K aukazkiey i na Cearnomomi, o- 
raz Naczelnikiem Obwodowym Obwodu Kaukaz- 
kiego, na mieysoa Jenerała  iazdy E m m a n u e la ; i  
liczący się w Arm ii Jenerał M aior K am ieniew - 
L u b a w sk i , Dowódieą Зсіеу brygady Зсіеу dywi. 
zyi grenadyerskiey, ne mieysoe Jenera ł  maior* K o ­
ła t ińskie go ago. ( R . I .)

Przez nay wyzsre ukazy J . С. M., do Rządzą­
cego Senatu w y d a n e : D . 3 sierpnia . K itowski 
pocztmistrz gubernialny, radca kollegialny, Teodor 
Choroszkiew icz, wyniesiony na radcę etanu ze s ta r ­
szeństwem od*czaau wysłużenia łat ustanowionych 
w poprzedzaiącey randze, a pomocnik pocztmieUrza 
gubarnialnego nowhorodzkiego , radca honorowy, 
TeoSor P okrow ski, mianowany radcąfkollegialnym. 
— D. 7  sierpnia . Sprawujący obowiązki W o ły ń sk ie ­
go Gubernatora Cywilnego , radoa stanu R im ski-  
K orsakow , wyniesiony na rzeczywistego radcę sta­
nu; radca dwor u  D r e y lin g , zn tyduiący  się przy 
W o ysku  Deiałaiącem, fvm«uowany radcą kollegial-

nym. —. D . 10 sierpnia . Ekatę/ynosław eki G u b e r­
nator Cywilny, rzeczywisty radca stanu, D oniec- 
Z a charzew ski, na własną p ro śb ę , dla osłabionego 
zdrowie, uwolniony od tego urzędu, i otrzymał roz­
kaz zostawania przy Jeneralnym  Gubernatorze 
Nowo-Rossyyskim i Bessarabskim.

— W  n a y  w y ż s z y m  ukazie J .  С. M. do R zą­
dzącego Senatu pod dniem 8 sierpnia wyrażono: 
„Przeznaczonych do składania w T y flis ie  K om - 
missyi dla rozpatrzenia dokumentów gruzińskich 
na Członków te  strony M in is te ry o w : Spraw  w e ­
w nętrznych, będącego do osobnych poleceń; rad ­
cę kollegialnego Tudorotvskiego> i S praw iedliw o­
ści/służącego niem, raScę dworu Szklarewicz&ą
zgodnie z podanem Nam od Rządzącego Senatu 
przełożeniem, N a y m i ł o ś ę i  w i e  у M i  a n u i e my, 
na osnowie ukazu i 5 kwietnia 1828 roku , bez przy­
kładu  dla drugich, pierwszego R adcą Stanu, a 0- 
statniego Radcą Koilegialnym /4

— Przez n a y w y ż s z e  ukazy J. С. M. do R zą­
dzącego Senatu: D . 12 sierpnia: rzeczywisty rad ­
ca stanu, F ra n k ,  mianowany gubernatorem  cy w il­
nym  ekaterynosławskim.— D . i 4  sierp?1 Grodzień­
skiemu gubernatorowi cy w iln em u , radcy tayne- 
mu B o b ia tyń sk iem u , rozkazano zasiadać w R z ą ­
dzącym Senacie. — Czernihowski p ro k u ro r  gnber-  
nialny, radca stanu B azanow ; naznaczony guber­
natorem cyw ilnym  grodzieńskim. — Naczelnik ob­
wodu Kaukazkiego i Dowódzca woysk na $Лпіі 
K aukazk iey ,  w A strachaniu i na Czarnomorzu, 
Jenera ł  iazd y ,  E m m a n u e l , przy nayłaskawsżem 
uwolnieniu od tych obow iązków , dla wyleczenia 
ciężkiey rany, odniesioney w b itw ie  z Goralami, 
ma sobie zachowane pobieranie wszystkich wyzna­
czeń, wypłacanych mu teraz za te obowiązki.
v — Przecen a y w y ż s z y  ukaz J .  G. M. do K a ­
pitu ły  orderów, d. 39 lipca; p ro k u ro r  gubernialny 
kazański , radca stanu, Sołncew , udarowany zna­
kam i orderu  A n n y  ig ie y  klassy, Cesarską K o ­
roną ozdobionemi.

— Przea n a y w y z s z y  rozkaz, objawiony Rzą-. 
dzącemu Senatowi d. 3 i lipca, przez Zarządzającej 
go miniiteryum  sprawiedliwości,P. Sekretarza Sta­
nu  D aszkow a , Gbsarz J egomość n a y w y ż e y  roz­
kazać r a c z y ł , dyrektorowi korpusu kadeckiego 
morskiego; wice-admirałowi K r  u zem ztern o w i fby d i  
członkiem Rady Szkół Woyekowych.

— Gbsarz J bggmosć, d. i 5 l ipca, raczy ł potw ier­
dzić opinią Rady Państwa, wynoszącą M ic h a ła t 
syna Alexego Kuznieąow a , przysięgłego górnicze­
go w kopalniach nerczyńskicb, narodzonego przed 
Otrzymaniem przez oyca? rangi ober-oficerskiey.

— Ukazy Rządzącego Senatu : 1) D. 1 s ierpnia 
18З1 roku a igo Departamentu, o um ieszćrńniu  w  
w ydaw anych  św iadectwach następcom  zm a rłych  
lokatorów B a d y  O p ieku ń sk iey , ze  p r z y  u tw ie r­
dzeniu ich dopełnione są w szystkie  p r a w id ła , 
przep isa n e  ukazem  20 czerw ca 1812 roku.

2) D. 5 s ierpnia i 83igo r o k u , z połączonego 
Zgromadzenia > rwszych trzech Departamentów, 
o rnzciągnieniu z ia ła n ia  U staw y o B a n kru ta ch  
n a  Obwód B ess rabski. *

5) D. i 5 sie nia 18З1 ro k u  z igo Departa­
mentu, o urządzi :  :it a d m in is tra cy i le śn e )f  гУ Ob­
wodzie Bessarabskint { G. S ) .

— D. 5 ' t. m. przybył do stolicy z W iln a ,  Na­
czelnik A rty l le ry i  W^oyska Działającego, Jene ra ł-  
Adjutant Suchozanet. {R. / .)

S a n kt-P e tersb u rg  dnia  21 sierpnia.
N ayjaśnikyszy Cesarz J egomość otrzymał no­

we ra p p o r ta  od Marszałka Polnego* H ra b i  P a -  
skiew icza-E ryw ańskiego , datowane z gtówney jega
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kw ate ry  w Nadarzynie, dtiia Vi sierpnia. Zawie- 
ra ią  one między innemi szczegóły o wypadkach, 
które zaszły w W a rsza w ie  w ostatnich dniach 
L ipca  i na początku miesiąca Sierpnia, a które spra­
w iły  zupełną odmianę , w rządzie powstańców, i 
w dowództwie woyska.
V VY opisaniu naetępnem, które z pośpiechem 

udzielić pragniemy czytelnikom naszym, objęte 
jest pokrótce to wszystko, co gazety warszaw­
skie ogłosiły, oraz^ co się zebrało z wyznań ieri- 
ców i przechodzących do nas Polaków.

Powodzenia Arm ii Cesar^kiey, ukazanie się 
iey na lewym biftfcgu W i s t y , postęp ku sto­
licy Królestwa, wzbudziły słuszną obawę w lu­
dności W a rsza w y . Powszechnie się spodziewa- 

Г>ѵ no, że linia obrony, k tórą  stawiła rzeka B z u - 
ra , z uporejm będzie trzymaną.

Opuszczenie Ł ow icza , a następnie pozycyi S o ­
chaczew a, wzbudziły zatem nieukontentowaoie po­
wszechne i zwiększyły obawę. K lub  patryolycz- 
ny dokończył obalenia opinii publiczney Jenera­
ła Skrzyneck iego , rozrzucaiąc po wszystkich ką­
tach ksiąźłczkę, w którey, w kształcie 58miu pytań, 
u trzymywane jest twierdzenie, że ten Jenerał  28- 

* niechał użyć wszystkich* śrzodków, od niego ^.a- 
Ij^iących, dla zapewnienia tr} и п п й niepodległości 
narodowcy, i że przeciwnie, wszystkie jego roz­
porządzenia sprowadziły,same tylko klęski na woy- 
sko polskie.

Seym nawet, widząc to powszechne zniechę­
cenie, sądził powinnością d. 28 lipca (9 sierpni*), 
posłać do woyska deputacyą, dla dowiedzenia się
0 prawdziwym stanie rzeczy, z mocą zupełną dzia­
łanie podł#g okoliczności. Deputacya ta znalazła 
główną kw aterę woyska polskiego w Bolimowie. 
Zażądała od Skrzyneckiego  sp raw y z jego dzia­
łania. «Ten oświadczył, że w rzetelne01 jego prze-

, konaniu, dawać bitwę Rossyanom, byłoby zupełnie 
1 rzeczą nieużyteczną, daremnym rozlewem krw i Po­

laków; ze on więc umyślił ściągnąć się pod stoli­
cę; i ze pod jey‘murami spodziewa się zadęć cios sta­
nowczy. Użalał, się razem, że, pomimo* powtarza­
nych jego przełożeń , W a rsza w a  tak źle jest w 
żywność opatrzoną , iż należy mu przewidywać 
wielkie kłopoty w wyżywieniu armii, jeżeliby się 
do stolicy zbliżyła.
/-ZtfStała zwołana rada woienna:oprócz celnieyszych 
w odiów, oficerowie różnego stopnie byli>tia nią we- i 
zwani. Przełożono im to pytanie: „Czyby w  sprawie 
oyczyzny, Skrzynecki powinien zatrzymać dowódz­
two?” Wszyscyprawie,p<!> uczynionych4 pochwałach 
talentów wojennych i waleczności tego jenerała, 0- 
świadczyli, iż,podług tego, co mówią, nieznaydują w 
nim dosyć przedsiębierliwości , i że okoliczności 
obecne wymagają człowieka z charakterem  odwa- 
żnieyazym, a daleko mniey oglądającym się.

Skrzynecki podał ze swey strony członkom 
rządu tymczasowego, oświadczenie , że on odniosł 
się do S e y m u , a w fctórem w y raz ił ,  że on 
zgoła nie szukał władzy w widokach osobistych;
1 że dotąd zatrzymał dowództwo , ie dynie w tem 
przekonaniu , iż zdolnym sfę mniemał spełnić

\  nadzieje n a rodu ;  ale jeśliby Seym uznał potrzeb­
nym go zm ienić, on pierwszym będzie okaza­
nia z. siebie przykładu posłuszeństwa; skończył na 
podaniVsię do uwolnienia.

.D eputacya przeznaczyła wtedy do sprawo­
wania obowiązków jenerała naczelnego, D ębińskie­
go, k tó ry  tylkoco uniósł się г L itw y ,  Powiadają, 
że w ybór ten nie podobał się woysku, i wielu woy- 
skowych głośno wynurzało zdanie o nim nieprzy­
chylne.

Jenerałowie i półkownicy, dowodzący pół­
kam i,  zostali wtedy zwołani na zgromadzenie nad­
zwyczajne , i obowiązani byli, przez kar tk i  zapie­
czętowane , oświadczyć swe udanie za mianowa­
niem ostatecznem wodza naczelnego. ^

* W  W a rsza w ie  odbywało się to wetowanie
sekretne. M ów ią ,  że P rądzyńsk i otrzymał w ię­
kszość głosow. M inister woyny uczynił mu od Sey­
m u propozycyą, ażeb y  przyiął- dowództwo, ale on 
nie przyjął.

M o ra w sk i, k tó ry  pierwszy pow rócił  od w oy­
ska, zdając syraw ę ze swego poselstwa, na posie­
dzeniu d. 1 ( i5) s ie rp n ia ,  wniósł natychmiast, je-7

nerała naczelnego uczynić podległym rządowi tym ­
czasowemu. Tymczasem lud, pobudzony od przy- 
wódzców stronnictwa demagogów, nie przestawał 
krzyczeć przeciwko Skrzyneck iem u . Publicznie 
oskarżał tego jenerała , a nawet cztoakow rządu 
tymczasowego, o zdradę i występne ^pobłażanie dla 
osób, wskazanych za należące do stronnictw a ros- 
syyskiego.

D. 3 ( i 5) wybuchnął Rozruch: pospólstwo po­
biegło do więzień, odpędziło słabe oddziały, strze­
gące weyścia,drzwi wyłamało,porwało i ciągnęło na 
plac publiczny tych, k tórych wskazano mu na zem- 
s t ę , dopuścił się przeciw nim nayokropnieyszych 
znieważeń, najdzikszych okrucieństw; w sztuki po­
rąbał wielu z tych nieszczęśliwych, ukamienował, 
albo powiesił na latarniach.

Sposcb, jakim K u r y e r  W a rsza w sk i  z dnia 4 
(16) sierpnia opisuje te okropności, godzien jest u- 
wagi dla tey otwartości i zimney krw i, którą r e ­
daktor umiał zachować, a praw ie jest w duchu iro­
nicznym i narzekania.

„Od kilku dni, wyraża t* gazeta, nieszczęsne 
nowiny, które przyszły do W a rsza w y ,  i opóźnie­
nie dopuszczone w ukaraniu wiOowayców o zdradę 

.kraju p rzyw io d ły  do niecierpliwości nasz  lud, z a ­
wsze ta k  spokoyny, i zaszło wiele okoliczności n a d ­
zw ycza jn yc h  , wczorayszego w ieczo ra  i w nocy. 
Nim wszystkie szczegóły mogą bydź znajome, p rze ­
stajemy na przytoczeniu kilku okoliczności: jene­
rałowie Ja n ko w sk i, H u r tig , S a ła c k i , B u ko w sk i, 
urzędnik z Rady Stano B entkow ski i wielu in n ych 5 
uwięzionych w zamkvd$ i y ć  p r z e s ta l i , podobnież, 
jak i uwięzieni w domu poprawy za rogatkami W o l-  
skiemi, między innymi: M akrot, Schley, Griinberg, 
Szym anow ski; w więzieniu Rcformatć>w,Birnbaurn , 
jeden Kozak i inni; u Dominikano w : redcb stanu 
JJankiew icz i inni', w wielkiem więzieniu przy w ie­
ży : P etrykow ski , L u b a  , Ballbn i  wiele innych. 
W szęd zie  lud szanow ał w łasność .”

Jene ra ł  Jirukow iecki, który, po mianowaniu 
Dębińskiego  na dowództwo armii, znowu otrzymał 
mieysce gubernatora stolicy , przedsięwziął śrzod- 
ki do przywrócenia spokoyności.

Członkowie rządu tymczasowego, a miano­
wicie W in c e n ty  JSiem ojew ski, T eo fil M oraw ski, 
S tan isław  B o rzyko w sk i  i Joachim  Lelew el, podali 
do Seymu o uwolnienie, i oznaymili, że X ią zę  A d a m  
C za rto rysk i , k tóry  się jeszcze przy woysku z n a j ­
dował, również się usuwa od p rezydenc ji  ; jakoż 
nazajutrz przysłał swą dymissyą.

Obie izby połączone zaczęły od ogłoszenia się 
nieustannemi, i zważając, że w tych  okolicznościach 
naglącą jest potrzebą, ażeby rząd narodowy, k tó ry  
dotąd składał się z pięciu cz łonków , był odtąd 
powierzony jednemu prezydentowi: ażeby len sam 
sobie obrał zastępcę na jprzypadek nieobecności, 
choroby lub  śmierci; ażeby mianował sześciu m i­
nistrów do różnych gałęzi administracyi ; ażeby 
i^twierdzał postanowienia seymówe i używał wszy­
stkich prerogatyw , w łaściw ych radzie rządzącej;- 
ażeby nadto,^naczelnik woyska jemu był podległym, 
i żeby miał władzę jego osunąć i zmienić podług 
woli.
* P raw a  wypowiedzenia woyn^y i zawarcia po­

koju zostawiono izbom połączonym.
Jenera ł  K rukow iecki został w ybrany  p rezy­

dentem, a t a k  sprawuje on władzę praw ie dyk ta­
torską. O bra ł sobie B onaw enturę Niemojewskiego  
na zastępcę. C hrzanowski mianowany gubernato­
rem W a r s z a w y . D ębiński trzyma dowództwo nad 
Wojskiem, imiona ministrów nie są jeszcze wia­
dome. Skrzyneck i całk iem  opuścił szeregi woyska. 
O strow ski złożył dowództwo gwardyi narodowey.

Jednym z pierwszych aktów władzy K ruko- 
wiec kie go było ustanowienie kommissyi, pod p re ­
zydencką M ycielskiego, do wyśledzania sprawców 
zbrodni dni? 5 (15) sierpnia. Mówią, że wiele już 
osób zostało uwięzionych, i że w liczbie tey z n a j ­
duje się wielu xięży , wszyscy członkowie k ty b u  
palryotyczneg».

C hrzanow ski kazał ogłosić w mieście , że z 
postanowienia rządu, kluby są zamknięte , i ż ę c i  
członkowie, k tórzyby się zgromadzali pokryjomie, 
będą uważani , za przekonanych o zamachy b u n ­
townicze. D ębiński ze s w wie у  strony wydał roz-
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k*E dzleniy , przez k tó ry  wzywa woysko do wspie­
rania rządu i pomagania mu do przywrócenia po­
rządku publicznego. (J. d. S. P.).

— M nocy iuz z i8 óo na ig ty  Sierp, woda w 
przystań*! galerowey i na N ew ie , widocznie przy­
była od mocnego w iatru  morskiego, który jednak­
że następnego dnia u c ic h ł ,  ale w nocy z iggo na 
20ty tak się powiększył, że woda z brzegów wy­
stąpiła, napełniła  podwały i k ram y po ulicach na» 
brzeżnych i zerwało okrę ty  z kotwic , które, u- 
niesione pędem burzy, połi mały mosty lsa k jew - 
s k i , T ro ick i  i PFotkreseński. W  innych nney- 
scach , na bu lw arach (Wasiljewskiego Ostrowiu) 
burzą  z korzenia powyrywane drzewa. Szczegół­
ow y ucierpieli  mieszkańcy Gaierowey Przystani. 
l)eszcz z małemi przestankami, przez całą noc lał, 
do prądu rzeki podobny. Nay wyższa woda była 
o 2rey z północy, potem zaczęła ubywać. W ia t r  
dzisia zawsze ieszcze (21) północno-zachodni i do­
syć mocny. (G .S .P .)

S p r a w y  N idf-r l a n d z k ie .
U(fg'a dn ia  16 sierpnia, f  

ZwycięzU*o odniesione dnia 12 nad Belgami 
Azostały ogłoszone dnia i 4 mieszkańcom H a g i  przez 

100 Wystrzałów działowych. W  potyczce ubito 
pod Xięciem O ranii konia, sam jjdnak  został nie* 
tknięty , ani Xią£ę F r y d e r y k , ni Xiąźę B ern a rd  
Sasko- W ey  marski. W oyska nasze poniosły w bi­
tw ie  nader małą stratę; lecz doznały jey potem 
z powoda zdrady Belgów, którzy wystrzelili je­
szcze szesnaście razy z armat po zawieszeniu dzia­
łań  nieprzyjacielskich. Głównodowodzący Xiążę 
donosi w rapporcie , pisanym do K róla dnia 12 wie­
czorem z u ir le m o n t , że w czasie b i tw y  przybył 
lo ra  PT'. Russel, jako parlam entarz z listem, od P. 
B . A d a ir , k tó ry  prosił o zawieszenie broni, i do­
nosił, ze awangarda armii fraocuzkiey znaydujo t  ę 
już w РѴаѵге. X iążę Oranii k ład ł za warunek od­
danie Low anium . K iedy woysko znaydowało si^ 
od miasta na wystrzał armatny, sir B -  A d a ir  p i t y  - 
by ł sam do J. K . W .  ponawiając prośbę o zawie­
szenie broni, i zobowiązał sią przyjąć w arunki po­
dawane przez Xięcia. W kró tce  po przybyciu je ­
go do miasta , oficer belgicki przybył z zapyta­
niem: jakie są te warunki; Х.Щ2.^0гапіі kazał ułożyć 
je naczelnikowi swego sztabu, w arunki te w net p r a ­
wie odesłane zostały ra tyfikow ane przez P. Goblet, 
tymczasowego naczelnika sztabu arm ii belgickiey.

— B epport  Xięcia Oranii, datowany z Lo- 
w am um  dnia i 3 o godzinie trzeciey po południu, 
donosi o zajęciu tego miasta przez woyska hollen- 
derskie, które by ły  tam dobrze przyjęte.

— Gazeta S ta a ts-C ouran t zawiera wiadomości z 
rozmaitych korpusów вл-mii. Do dnia 10 sierpnia nie 
było nowych potyczek^ w stronie F landryi wscho- 
d n iey ; nieprzyjaciel zdawał się obawiać napadu 
i umacniał całą swą linią, szczególniey przed M ą l-  
deghem . Garnizon maestrychlski, k tóry  dnia g n- 
czypił wycieczkę i opanował T ongres , zebrał tam 
znaczną ilość ammnnicyi, 5 do 6000* karabinów i 
inne zapasy woienne. K om m unikacya między 
M a estrych tem  i Eindhoven  jest wolną. Dnie 9 
i 10 ukazały skję oddziały nieprzyjaciJblskie, na le­
wym brzegu M o zy , nie daleko M aasees, JJffelt i 
B o r m e e r : natychmiast wysłane zostały kolumny 
ruchome dla wstrzymania podobnych napadów na 
prow incye północney Brabancyi.

— D nia  20 —
K ró l  wydał dnia 16, dwa walne postanowie­

nia ; pierwsze nakazuje zaciąg 4ot o r e k ru tó w , z 
popisu 1827 r. do 18З0 włącznie; drugie zaleca 
wcielenie do gw ardyi mieskich tych, którzy w nie 
jeszcze nie weszli.

— Xiąze, O ran ii rych ło  jest spodziewany w 
tuteyszey stohćy. Donosi on w rapporcie do K ró ­
la, pisanym dnia i 5 z głó wney kw ate ry  w Thienen, 
że woyska jego spotkały się w kilku mieyscach 
z wfcyskami francuzkiemi, i że d latoniknienia t a ­
kowego spotkania wysłał on jenerała barona Cón- 
stan t-R eb ecyu e  do marszałka G erard  do PFavre% 
aby ułożyć się z nim wyraźnie o marszrutę.

— Mamy wiadomości z A n tw e rp ii  z dnia i 4, 
do tego dnia n ie  ważifego tam nie zaszło. Z tych 
rapportów  okaiuje się, że podczas wycieczki z cy ­

tadeli! dnia 5, zagwożdzońo 27 a rm a t , s tm ekanO 
106 karabinów i zniszczono wiele zapasów wojen­
nych.

— Donoszą z M o estrych tu  pod dniem 12, że 
gwardye obywatelskie rozbrojone są we tt/szyst- 
k ich  wsiach, zajętych przez Holendrów ; przeszło 
5ooo karabinów dostało się w ręce nasze. W  B a s -  
selt zabrano także przeszło З000 karabinów*

— Piszą z Bois-le D tic  pod dniem 17: „ A r ­
mia hollender^ka cofa się od kilku dni; Francuzi 
idą także za mmi. DniąH 3, iSza dywizya znay­
do wała się w D iest i póydiie podobno drogą do 
T u rn h a u t\ trzecia zaś dywizya znaydowała się te­
goż dnia w Tirlem ont i w okolicach. 4 'if

— Gazeta S ta a ts-C o u ra n t ogłasza artykuły w 
którym zbija pogłoskę o powalaniu na wyśpię Ja -' 
w a, umieszczoną w gazetach bruxelskich. Fałszy­
wa ta wiadomość przywiezioną została do L o n d y ­
nu  przez belgickiego kapitana inżynieryi B u y - 
brecht, k tóry  wyjechał z B a ta w ii  dnia 11 marca 
na okręcie Ortelius, należącym do jednego domu w 
A ntw erp ii;  P. van de \TF byer  s tarał się zakommu- 
nikować urzędowie tę wiadomość swojemu rz<ą-

,dow i. Jednakże pod^Ug rapportów , otrzymanych 
z Ja w y  przezfokręt M erca to r , k tóry  opuściłXvy- 
spę dnia 5o marca, używała ona jeszcze do tey da­
ty zupełney spokoyno^ci. Jenerał  gubernator do­
nosi» że oficerowie i żołnierze , rodem Belgowie, 
którzy z resztą małą cząstkę składają woyska na­
szego, są zupełnie spokoynyini. (J.d ..S ,P .)

В ги х е ііа  dnia 1З sierpnia.
Dnia 12, Xiążę O rleański i Xłążę N em ours  

weszli do В г и х е ііі  na czele 12, 19ІІ 38 półków 
liniowych, oraz 5 pólku dragonów.

— Gazeta F m ancipa tion  donosi dnia 10 w ie­
czorem , o weyściu przedpocztów nowey kolumny 
francuzkiey do В ги хе ііі. K ilk ą  cliwilami pietf- 
węy, Holeąid- owie zaymowaii M en ta g n e  de F e r t 
leżące o trzy godziny drogi do В ги х е ііі.

— Gazeta wychodząca w L eodyum  pisźe, i l  
w czasie* drogi K róla z L ow anium  do M echlin ii 
dnia 10, grad kul puszczono do niego, i obwinia 
O niedbatość i nieczułuść sztab główny, który  tak 
nie dobrze znał potycye, zaymowane przez nieprzy­
jaciela, iż K ró l  i całe woysko o mało co nie do­
stali się w niewolę.

— fcłówna kw atera królew ska była dnia i 5
w M echlinii.

—• Podług wiadomości z A n tw e r p ii  pod dniem 
зЗ, panuje ham ciągle nay większa spokoyhość.

— Donoszą z B ru g es  co następuje: „ W ia d o ­
mość o pokazaniu się floty angielskiey przy O sten­
dzie, puszczona została przez błąd inspektora p o r ­
towego, który sam przywiózł ją do B ru g es  i wy­
słał przez kuryera  do В ги х е ііі.  O świcie dnia, 
pokazało się razem siedm okrętów kup ieckich  
przed O sten d ą , co rzeczą iesL nadzw yczayną, I 
właśnie to zdarzenie wprowadziło w błąd inspe­
ktora.55

.— Czytamy w M o nitorze  Belgickim : dnia 5 
P. van de PFeyer został przyjęty przez K ró la  A n­
gielskiego; przyjęcie to było nader świetne. Od­
powiedź ̂  Króla na m o w ę , którą miał P. van de 
PFeyer, składając Jaш swoje listy wierzytelne, do­
wodziła wiele przywiązania do osoby R ro l s  L e o ­
polda, i Życzliwości dla Belgium. K ról k ilkakro­
tnie pow tarza ł ,  że kray nasz nie ma przyjaciela 
większego s no jey niepodległości, jak A n g lią ;  2# 
ta będąc potężną i bogatą, nie ma nic nikomu do 
zazdroszczenia, i nie powoduje się w swojey poli­
tyce zagraniczney żadnym dachem zdobyczy i prze­
wodzenia; że spodziewa się, iż Belgium odzyfzcze 
wkrótce tę pomyślność handlową, pochodzącą z p ra ­
cowitości jego mieszkańców i z żyzności іяыъѵ, że 
Belgium z tego względu w nayszczęśliwszem zo- 
staie połażeniu, że życzy nade wszystko, aby miasto 
A n tw e r p ia , przeznaczone t a  skład handlu ca­
łego świata , odzyskano dawną swą świetność. Na- 
koniec w ciągu dosyć długiey rozmowy, K ról o- 
kazał nayżyczliwsze skłonności dla szczęścia naro­
du Belgickiego. Królowa z troskliwością w ypy­
tywała się o zdrowie Króla Belgów. P. van de  
PFeyer przedstawiony był potem siostrze nasze­
go Króla, Xiężney K en t, klórey odjaz<) do wyspy 
FFight od kilkunastu doi jest już ułożony. (J .d .S .P )
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~  Dnia ~4д —•
\  Р . Т есЪ папп , inspektor jeneralny dróg i т о -

Slow-, został mianowany tymczesowie ministrem 
sprany wewnętrznych, na mieyscu У. K . Brouckere, 
kióryXmisnowany to * u ł  ministrem woyny.

_ Z t ana dnia i 4, woysko hollenderskie, k tó ­
re  zaymowało L ow an ium , w liczbie 4oo, wyszło

:—■ Wnid i8 —
B ir z a p a r y z k a  dn ia  iy .  Pięć od eta 89 fr .  65. 

T rzy  od sta 58 fr. 5o. — Akcye bankowe i 54o fr.-— 
Pożyczka królewsko-bież pańska 64 j .

— Dwa postanowienia Królewskie, w ydrukow a­
ne w M onitorze , zwołują na dzień 1 i 6tv września 
kollegia wy bierczó szesnastu okręgów, dla zapeł-

z tego miasta do Tirlem ont. K orpus Xięcia Sa- nienia mieysc w akujących w izbie deputow anych 
ako-W eymarskiego, któfy stał obozem za L ow a-  powodu dymissyi, obranie deputowanych przez 
nium> przechodził przez to miasto i | idał się w tym- kilka koiiegiów, nieważność wyborów i t. d.
2e k ierunku. Zapewnaą, że Belgowie zaymą L o -  — M onitor  ogłasza przełożenie ministra oświece- 
w a n iu m  wieczorem. Dni» i 5 Xiążęta Francuzcy, w nia publicznego» mające za ceł założenie w Pary&u 
towarzystwie marszałka G erard  i jenerała BeU iard  biblioteki centralney, gdzie będą zebrane wszystkie 
pM ybyli do L ow an ium  i jedli śniadanie z naszym dzieła, ułożone dla edukacyi narodowcy we wszyst- 
M onarchą , potem powrócili do swojey główney kich krajach cywilizowanego świata. Biblioteka ty 
Ikwatery do Jodoigne. W  raz potem K ró l  wyje- służyć będzie za wzór innym, podobnyroże składom» 
cha ł konno z margrabią Chasteler i udał się dro- które będą założone we wszystkich mteyscach,gdzie 
gą do Тегѵиегеп. Jenera ł  B eU iard  udał się za się znaydują akademie. Liczba ich  wzrastać będzie 
K rólem . Dnie i 5 wieczorem przybył K ró l  do B r u -  powoli, i ograniczy się liczbą szkół początkowych. 
xe lli  oraz jenerał BeU iard  i P. Brouckere. Summy potrzebne, tak  na nabycie xiążek, iakotel

__ Dnia 17 X ią lę  O ranii jadł śniadanie w na wynagrodzenie członków komissyiza ich prace,
S t. T rond  u marszałka Gerard. Woysko hollen- będą umieszczone w wydatkach, przeznaczonych w 
de-rskie wyszło z St. T ro n d  o godzinie 7 zraaa i u- budżecie i>a szkoły początkowe. Ps^zełożenie te po­
dało się do H asselt, wieczornym zaś spodziewano się twierdzono zostało przez K ró la ,  
p rzy tyc ia  Francuzów. ł '  —■ Okręty portugalskie zabrane na T a g u  , zo-

— Droga, którą, iak m ów ią, póydą woyska stawać będą w ręku  Francuzów  do czasu, nidty w ą- A 
francuzkie i hollenderskie,^ jest następująca: głó- runk i  trak ta tu  nie zostaną zupełnie wypełnione; 
wna kw atera  armii francuzsiey  będzie dnia i 5 w ludzie iednakźe należący do osady, zostali na wol- 
Jodoigne, dnia 16 i 17 w T irlem o n t dnia 18 i 19 ność wypuszczeni.
w St- Trond, dnia zaś 20 w H asselt. Armia hollen- — Czytamy w M onitorze  : „A rm ia F rancuzka  
derske znaydować się będzie dnia i 5 w T irlem o n t, zaięła dnia 10 N a m u r , Sąignies i A th .  Dnia 12 
dni* 16 i 17 w S t. Trond, dnia 18 w H asselt, dnia była w Gembluux, Som bref, JSwelles i  H a l.  Głó-
zaś 20 weydzjfe do Holtandyi. £J.d .S .P .) w na kw atera była w JYioelles. Marszałek Ge r ar d

---------------- szedł na spotkanie woysk holenderskich, k tó re ,
F  & a n o y a. poraziwszy armią belgicką M ozy , zo.‘*ftiąoą pod

P a ry ż  dn ia  id  sierpnia. dowództwem ienerała JDaine, posuwały1 się kuł Sr 1
І % iąie Joinvitle  ukończył pierwszą swą kara- T rońd  i T irlem o n t, wysyłało iuź oddziały do Jo-

ciodniową. ażeby powrócił do granic k ra iu  h o l e n d e r s k i e g o ,
_ Czytamy w Gazecie N ow a F ra n cy  a , co na- skoro woyska francuzkie przybędą. Arm ia zatem

stępuie: „Dnia i 5 w lasku buJońskim zaszło spot- Ша się ześrzodkować w L o w a n iu m , i będzie iść 
kanie się między ienerałem  Sebostiani i ienera- oddziałami, za armią h o lenderską , dopóki ta nie 
łem  L a m a rq u e . T en  ostatni zrazu dał iłumacie- przeydzie granic Belgickich-W [J.d.S.P .)
nie się, które uznane zostało za niedostateczne; Іеза 1 __________
potem podał przeciwnikowi swemu list, w któ­
rym  urfrędowie oświadczał, iż nigdy ęie  miał za- ' A n g l i a .
m iaru  go obra/.ić. Oświadczenie to na piśmie ła- L ondyn  d. i 4 sierpnia . i
kończyło interes. Podczas trzeciego czytania bilu o dn ies ien iu

*_ Jenerał  G uillem inot, przybył dnia 8 do T a-  opłaty, od węgla przywożonego na okrętach, k tó -
lonn ze ewoią fsmilią. re  odbywało się na posiedzeniu izby parów dnia 11,

__ p. M ich a u d , autor H is to ry i woien k rzy lo - margrabia L a n sdow n  oświadczył, iż pomimo ta-
tvych , pow rócił  ze swe у podróży do Palestyny, i kowego zniesienia, dochod^ publiczne powiększą 
zawinął dnia 6 \fo  M a rsy lii. się przez takowy śrzodek o 3 do 4oo,ooo f. s.

— Embargo, nałożone w D unkierce  na okręty — Bil względem ustanowienia szybkości płynie-
holenderskie, zostało zdjęte dnia 8 t. ra., i pozwo- nia statków parowych, został przedstawiony izbie 
łono im wyyść pod żagle; wielu z tego korzystało niższey przez aldermana FFood , i odczytany po 
w  tym dniu i Kfistępoey no cy ,  a między innemi raz pierwszy hia posiedzeniu dnia 11. Д
statek parowy B ir z a  A m sterdam ska . — Dnia 7 t. m. podpisany został w biórze spraw

— Donoszą z L izbony, że fregata francuzka za- zagranicznych , przez wszystkich członków kon-
w inęła  dnia 29 do Sam t-Juliem , i przywiozła de- ferencyi, pr&itokół, którym  zaweroniyeoo, i i ,  skoro 
pesze łłcrdowódzoy naszey eskadry. woyska holenderskie ustąpią z Belgium , woyska

— „Dowiadujemy s ię ,  pisze Gazeta P rzy ja c ie l francuzkie powrócą do Francyi.
K a r ty , wychodząca w N antes, że rząd zaymuje się — Gazeta Sun  zawiera, 00 następnie : „Dowia- 
najęciera małych statków handlowych, które będą duiemy aię, 5e Don P edro  ma zamiar udać się ze 
uzbrojona działami dla pilnowania brzegów. swoią familią do Parysa.

— M onitor  ogłasza szczegóły k ilku  utarczek, — K apitan  okrę tu  woiennego A th o l, pisze z wy-
k tó re  zasrły około A lg ieru , między woyskumi fran- spy Xiążęcey, dnia i 5 maia, i e  B lok Joke  , bat 
cuzkiemi i ar&bskiemi po bitwie stoczoney dnia 18 okrętu woiennego D rya d a , zabrał, dnia з 5 kwie- 
lipca. Listy z dnia 2 sierpnia douioszą , iż nie wi- tnie, bryg hiszpański M a rin e re tta ,  po bitwie, któ- 
dzian<vjnż Arabów. ra toczyła się przez pięć godzin przy świetle X  ę-

— Donoszą z H a iti,  że b ia l i  rodem francuzi to- życa ; na tym brygu było 4g3 Murzynów, z któ- 
stali wypędzeni 1 wyspy. Niesprawiedliwy ten wy- rych 27 utraciło życie w czasie bilety.
rok pozbawi wyspę ludzi oświeconych , którzy o- Uczeknią tu przybycia pierwszego okrętu,
siedli byli w tey rzeczypospotytey. w tym roku powracaiącego z połowu wielorybów

— Od kilku miesięcy mówiono o projekcie po- w Grenlandyi^ W iez ie  on około lóo beczek ^ra -  
łączenia FFenecyi z lądem,za pomocą drewnianego nu.
mostu, k tóry  będzie miał dwie mile i pół długości. — P agan in i otrzymał od K ró la  kosztowny pier* 
PewYia kompania podjęła się ley budowy, ta  pobie- ścień z bry lan tam i. [J.d.S.P .) 
ranie myta ^rzez lat trzydueści. ---------------

_____________  _____ _____________—  * D O D A T E K
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